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I-o porażce w  senacie

B h H  g r o z i  d y m i s j ą
K r ^ 2 s ^ s  ( r o n 3 ! y t M c v ^ n v  w e  F r a n c i !

PAR YŻ, l-J. 6. D z isie jsze  popo­
łu d n iow e obrady sen a tu  rozpo­
czę ły  s ię  w n iezw y k le  c iężk iej a t­
m osferze  k ryzysu  p o lityczn ego  i 
w yraźn ego  k on flik tu  między sen a ­
tem  4 rządem .

Oferta K o m u n i s t ó w

A tm o sfera  n ap ięc ia  p o lity c z n e ­
go w yraźn ie  u w id a czn ia ła  s ię  w  
ca łe j dzis iejszej p ra sie  fra n cu s­
k iej. Na i w ięk szą  u w a g ę  zw raca ł 
a rtyk u ł k om u n istyczn ego  sen a to ­
ra C aehin , który kończy  s ię  o fe r ­
tą, pod ad resem  rządu, o św ia d ­
cza iąc m ianow icie , iż  p a rtia  komu  
n istyu zn a  n a d a l sk łon n a  je s t  w  
obecnym  rozw uju w ydarzeń, przy­
ją ć  n a  s ieb ie  w szy stk ie  k on sek ­
w en cje  p o lity czn e  i  w z ią ć  udział 
w  rządzie.

T a druga  ju ż  z k o le i w  c iągu  
kilku dn: o fer ta  k om u n istyczn a  
pod adresem  prem iera B lum a co 
do w z ięc ia  u d zia łu  %w  rządzie n ie  
sp otk a ła , jak d o tych czas w in ­
n ych  u gru p ow an iach  fron tu  lu d o ­
w ego  ok reślon ego  p rzy jęcia . P ra ­
sa  radykalna, jak  i prasa  socja li­
sty czn a  zach ow u ją  c a lu o w itt  m il­
czen ie .

Senai w GDronie 
demokracji

D yskunja w  sen a c ie  nad spra  
w ą p e łn om ocn ictw  rozpoczęła  s ię  
o god zin ie  4 -ej po połu dn iu . S^ra  
wwzdawca k om isji p. G ardey p rze­
m aw iał w  zdecyd ow any sposób  
p rzeciw  p rojek tow i u sta w y  o pra 
cow an em u przez rzad. S tiia to r  
G ardey p od k reślił k ategoryczn ie , 
i e  tenat n ie  m oże s ię  zgod zić  na  
rezy g n a cję  ze  sw ych  kom petencyj 
w  sp raw ie  u ch w a la n ia  podatków , 
alb ow iem  je s t  to  p od staw ow a  p re­
roga tyw a  u stro ju  demokral yczno- 
p a r la m en ta m eg o . S praw ozdaw ca  
ośw iad czy ł, że  Kom isja gotow a  
je s t  dać c u d o w i w sze lk ie  środki, 
jak ie  ; -zebne b yłyby  do z w a l­
czan ia  adużyć p odatkow ycn  i
sp ek u lacji, a le  u w aża , i e  w sz e l­
k ie za .-ząazen ia  m ające  n a  ce lu  
u zd row ien ie  f in a n só w  p ań stw a , 
w inny być za ła tw ia n e  w n orm al­
nej drodze u staw od aw czej.

P o  p rzem ów ien iach  min. skarbu  
V rn-ent A u n o la  i  p rem iera  B lu  
m a zab ra ł g ło s  sen a tor  C aillauz- 
W ystąp ił on  z pó łgod zin n ym  iro ­
n icznym  a stanow czym  przem ó  
W leniem, w  którym  poddał kryty ­
ce  zasadn iczą  p o lityk ę f.nurtsow ą

tządu . Przctu ów ien ie p. CailLaus 
w ygłoszon e  z w ielk ą  sw -d ą , przy­
ję te  zo sta ło  w  sen a c ie  o w acy jn ie .

P u b l i k a  r& ^ tiu
W  g lo sow an iu  poddano n a j­

p ierw  p o j  ds-cyzję se r a tu  tekst 
u ch w alon y  praez Izbę i p rze  data 
w icn y  przez grupę sen a torów  w  
form ie popraw ki do w n iosk u  ko­
m isji fin a n so w ej. T ek st ten  zosta i 
odrzucony 210 g lo sam i p rze­
c iw  75.V

Izba przeciw senatowi
W  god zin ach  w ieczorn ych  u sta  

wa o  p e łn om ocn ictw ach  w róciła  
dc izb y  d ep utow anych . Izba d e­
p u tow an ych  p rzesia ia  sen a to w i 
sw ój p ierw o tn y  tek st uchw ały , 
który  ju ż  raz odbvł d ziś tę  drogę. 
N ow a uch w ala  izby zap ad ła  346  
g lj s a m i p rzeciw  248 c zy li n iem al 
iden tyczn ym  ja k  poprzedn ie s to ­
sunk iem .

A n i obrady kom isji, a n i też  po­
szczeg ó ln y ch  grup  n ie  -wyłoniły  
dutąd żad n ych  p rojek tów  kom prc 
m iso w ych . D eb ata  w  sam ej izb ie  
przybrała  n a tom iast ch arak ter

w yraźn ego  k on flik tu  m iędzy  p a ła ­
cem burbońskim  i luksem burg- 
skim .

Blum grczl dymisją
D ecy zja  zo sta ła  w ięc  odroczo­

n a  i zap ad n ie  praw dopodobnie w 
n ied z ie lę  w ieczorem  lu b  n aw et w  
p on ied zia łek  naa  ranem . S enat 
n ie  zgud ził s ię  na obradow anie  
w n ocy  z  Suboty n a  n ied z ie lę  i 
ma s ię  zeLrać dopiero w  n ied z ie lę  
o  goaz. 9.30 rano. P rem ier  B ium  
ze  sw ej stron y  p ostaw i) jako  ter ­
m in p rek lu zy jn y  p on ied z ia łek  ra ­
no, ośw iad czając , ż t  w p rzec iw ­
nym  razie  zrezygn u je  ze  sw ego  
stan ow isk a . ■"

Demonstracja 
frontu ludowego

F ron t lu d ow y zorgan izow a ł na  
ulicach  P aryża  dem on stracje prze  
ciw  sen a tow i. O kuło god zin y  20-tj  
przed red ak cją  „Parm  S o ir“ za ­
czę ły  s ię  grom ad zie  tłu m y, k ióre  
p o c ią g n ę ły  pod pałac luksem bu r­
sk i, g d z ie  d em onstrow ały  p rzeciw  
senatorom .

Z  w  ̂ e f e s k ie  s z t a n d a r y  n a . o t  o w e
P o p c c s ą  n a  r a n n i c h  B i l b a o

L u d n o ś ć  w i t a  e n t u z j a s t y c z n i e  z w y c i ę z c ó w
B FR L IN , 19.6. Z San Seba- 

sto a n  donoszą, iż  w szy stk ie  radio  
sta c je  p ow stań cze  w  H iszp an u  
opublikow ały  k om unikat o za jęciu  
B ilbao  przez w ojaka p ow stań cze  
c godz. 16.10. J e s t  to n iew ą tp liw ie  

'n a jw ięk szy  z d otych czasow ych  
1 su k cesów  Wujsk gen F ranco .

! RZYM, 19.6. A g en cja  S tefa n i 
donosi z B ilb ao : P ierw szy  pa­
trol p ow sta ń czy  w aroczył do m ia- 

1 s ta  o godz. 12.30 W  n iektórych  
d zie ln ica ch  b ron iły  s ię  jeszcze  
siabe ośrodki oporu.

B ask ow ie  przed ew ak u acją  w y­
sa d zili w  p ow ietrze wezysWkie m o­
sty  na rzece N erv ion . O dddziały  
p ow stań cze  w k roczy ły  do m iast?  
od strony gór San D om  ngo, S as  
R oąue i z przełęczy A *chanda. W 
c iągu  nocy około 1000 w ięźn iów  
p olityczych  porozum iało  s ię  z do­
w ódcam i dw óch  b ata lionów  m ili ­
cji b a sk ijsk ie j, k tórzy w czoraj o 
godz. 23 w yp u śc ili ich  z w ięz ie ­
nia, O sw obodzeni w ięźn iow ie  
w raz z dwom a bata lion am i m ili­
cji p om aszerow ali w  k ierunku  
sta n o w isk  pow stariczycn  na

WJ

3.5 miliona sn]uszn:kćy> ktmunizmu
z .  Z ,  Z .  I  Z w i ą z k i  k l a s o w e  

p o d  b a t t u ł * )  k o m u n i s t ó w

S anto D om in gc P rze jśc ie  tych  
dw óch b ata lion ów  na stron ę po­
w sta ń có w  udarem niło  p lan y  do­
w ód ztw a  b ask ijsk iego  staw ian ia  
oporu w  samym m ieśc ie .

W cjsk a  p ow stań cze  w kroczyły  
do E ilbao  z rozw in iętym i sztan d a­
ram i na  czele , en tu zja sty czn ie  wi 
tan e przez lu d n ość.

W ładze w ojskow e w  pogranie*' 
nych  m iejsco w o śc ia ch  h iszp *11' 
sk i cli R ekobia, F on tarao ia  i I*"111* 
na w ie ść  o zdobyciu  sto licy  Ba#* 
ków  k aza ły  u d erzyć w  dEWOły* 
N a w ieczór zap ow iedziano liczn*  
m a n ife s ta c je . W e w szystk ich  
m iejscow ośc iach  hiszpańskich , 
zn ajd u jących  s ię  pod w ład zą  gen- - 
F ran co , p an u je  w ie lk i entuzjazm -

K o n s z s c ł i f t  i y t k w s h i e
D o k o ł a  s p r a w y  p s z c z y ń s k i e j

Podajemy sprawozdanie według 
P. A.. T.

KRAKÓW 19. 6.
W 6-tym dniu rozprawy przeciw­

ko Doboszyński emu w dalszym cią­
gu zeznawali MUadkuwie odwodowi

ZW IĄZKI KLASOW E O P A N O ­
W A N E  PRZEZ KO M UNISTÓW  

Jako pierwszy zeznaje Józef Bą- 
kowski, sekretarz generalny „Pracy
kowski. Opowiada on, iż w roku

M A  U C H  O T
Janek! Jadę na wakacje! Z oparz 

tem? Nie. No to jpiesz do firmy K 
Pęcheiski — W elki wybór i tanio 
sprzedaje, nawet obniżył ceny ra ro­
boty amatorskie, od 8 *roszy zdbitka 
pamiętaj! Mazowiecka 2.

O STA TNIE W IA DOM OŚ CI SPORT O W

J ą t lr z p jo w s k a  m is t r z y n ią  L o n d y n u
W Bibotę zakończyły oię w I ondy 

nie mistrzostwa tenisowe stolicy W id
kiej Brytanii.

W finale gry pojedynczej pań Ję 
drzt -wska pokonała łatwo druga 
rakietę Anglii Kay Stammers 6:3, 
6 0.

W grze pojedynczej pSuów Ame­
rykanin Donald Budge wygrał zde­
cydowanie z pierwszą rakietą Anglii 
Austinem 6:1, 6:2.

Zdobycie mistrzostwa Londynu 
prze* Jędrzejowską skłoniło orKaniza 
torów turnieju w A.mbledonir do 
znilany partnera Jędrzejowskiej w 
grze podwójnej. Jak wiadomo, part­
nerem Jędrzejowskiej miał być Chiń­
czyk Kho Sin ■ Kie. W sobotę na­
stąpiła zmiana: Jędrzejowskiej przy­
dzielono partnera odpowiedniego do 
jej talentu, Amerykanina Maku.

M s tr ze s tw a  le k k o a tle ty c zn e
okręgu warszawskiego

W sobotę rozpoczęły się w W aisza- 
\i ie na stadionie Wojska Polskiego 
lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu 
warszawskiego pań i panów w kla­
sie A.

100 m. —  Łopuszyński fPolo,„a) 
11,4 sek. 400 m. prze; płotki —  Ko- 
strzewski ( AZS) .57,5. dOO -n. — Ma­
jewski (AZS) 2:3,6 st t. 5000 m. —

wzwyż —  Gjerutto (Warszawianka) 
174 cm. Sztafeta 4x100 m. — AZS w 
czasie 45,5 sek.

Konkurencie kobiece: 2oO m. Su­
chocka (AZo) 30 sek. 60 *n. — Wenc- 
lówna (SKRA) o.5 sek. Dysk —  Ba- 
łajówna (SKRA) 30 m. 46 cm. Skok 
w lal z miejsca —  Chełmicka (Polo­
nia) 224 cm. Sztafeta 4x i00  m. —

Duptrcki (AZS) 15:29,2 sek. Skok SKRA 59 sek.

Sensacja mistrzostw tenisowych Polski

Hebda zw yciężył Tłoczyńskiego
W sobotę odbyły się w Krakowi** 

na mistrzostwach "tenisowych Polski 
n ektóre półfinały.

Największą se lsacją sobotnią była 
porażka Tłoc'yńsk!ego -v spotkaniu z 
Heuuą 3:6, 1:6, 6:4, 6:3, 2:6.

W  półfinale pań Głowacka wyelimi

nowała Rudowską 2:6, 7:5, 6-4. W

frze podwójne; panów para Bra*ek— 
arłowski *vyel mmowa.a parę War­

miński —  Spychała 6:0. 5:7, 6 -8, 6:4, 
6:3. Wturnieju juniorów w pótn- 
nałach Strzelecki wygrał ; Olejniszy 
nem o:3, 6:4, a Tłoczj ński Ksawery z 
Schiffem 6:2, 6:1. 1 ;

i934 zgłesił się ao generalnego sekre­
tariatu „Pracy Polskiej” Adam Dobo­
szyński, obrazując sytuację wśród ro­
botników w Krakowie i* prosił o in­
strukcje, jak zorganizować robotni­
ków budowlanych* Na pytanie jedne­
go z obrońców, świadek zeznaje, ie  
nie jest tajemnicą, iż związki zawo­
dowe klasowe są opanowane przez 
komunistów, N a dalsze pytanie o  

stosunki panujące w Z. Z. Z., świa- 
aek odpow.adŁ, iż nie tylko Z. Z. Z , 
ale także inne związki są opanowa­
ne prze* komunistów

Z kolei zeznaje dr. Władysław  
Mech, prezes powiatowego Strnnnic- 
ctwa Narodowego w Nowym Targu. 
Na wstępie mówi on o atmosferze, 
jaka panowała w województwie kra 
krakowskim.

D W A  A N O N IM Y
Następnie zeznaje di. Otęskl z Gor­

lic Mów, że o w j prawie myślenickiej 
nic nie wie, i że w tej sprawie nic mu 
nie wiadomo. Następnie mówi, że mo­
że scharakteryzować stosunki w pow. 
gorlickim.

W -kresie prowadzenia agitacji an­
tyżydowskiej w  r. 1934, świadek o- 
trzymał anonimowy wyrok, by zaprze 
stal, gdyż inaczej zginie. Po pewnym 
czasie dostał ponowne ostrzeżenie, 
przy czym była tam groźba w stoSun 
ku do jego dzieci, istotnie dziecku Je­
go zostało trzykrotnie pobite, m in. 
raz w szkole.

NA  Ł U P  K O M UN Y
Po przerwie zeznaje p Anną Hal 

ier, siostra gen. Hallera, która stwier­
dza, że społeczeństwo było w apatii, 
to też z wielkim zadowoleniem dowie 
działa się o działalności Stronnictwa 
Narodowego, które poczęło zakładać 
koła. Opowiada ona, iż stos-mki w ów ­
czas znacznie s-'ę ooiepszyiy — wzro­
sło czytelnictwo. Po porozumieniu się 
z Doboszyńskim, który u niej był, za­
jęła się odcinkiem gospodarczym, pro 
pagując zakładanie kramów polskich. 
Z tegc powodu miała szereg trudnoś­
ci. Mówi dalej o rozwiązywaniu ze­
brań przez policję i  stwierdza, że wa­
lonki pracy dla narodowców były 
ciężkie.

Rozwiązanie Stronnictwa Narodo­
wego świadek nazywa oddań em 
Poiski na łup komuny,

„SW IĘ T O “ LU D O W E  
GZY K O M UNISTYCZNE?

Józtf Sobiecki, emeryt, opowiada, 
jakie mia' trudności te  strony władz 
przy założeniu kasy bezprocentowe­
go kredytu w Krakowie.

Józef Gawina z RyDnej twierdzi, 
ze organizowanie drużyn ochron­
nych było notrzebne dla obrony 
przed napadanitm bujówek innych 
stronnictw i że do rozwiązaniu Sfrori- 
nictwa Narodowego wzrosta agitacja 
komunistów i stosunki zmieniły się 
na gorsze. Na pytanie D ob rzyń ­
skiego zeznaje, ’ iż święto ludowe w  
1936 r. na wiosnę miało przemeg wy 
raźnie komunistyczny — śpiewano 
„Międzynarodówkę11 przy w zuiesó- 
nych w  górę kułakach.

Piotr Wyrobe z Liszek należy do 
Stronnictwa Ludowego. Zeznaje on, 
że choć naltży do innego stronnic­
twa, działalność Doboszyńsk-ego 
przed wyprawą na Myślenice bardzo 
mu się podobała.

N IE  AGITOWAĆ  
LECZ WYCHOWYWAĆ

Ostatni zeznawał Antoni Grębosz, 
aplikant adwokacki z Krakowa. Opi­
suje on w  długim wywodzie działal­
ność Stronnictwa Narodowego i swój 
udział. Po powrocie z miejsca odo­
sobnienia w tserezie Kartuskiej do­
wiedział się, że w stronnictwie pra­
cuje nowy znakomity działacz, inż. 
Doboszyński. Dewizą działalności 
Doboszyńskiego i świadka było nie 
agitować, lecz wychowywać w du­
chu narodowym.

Świadek podnosi wreszcie, że komu 
niści w  sw*j działalności nieco się 
przytaili po wypadzie Duboszyńskie- 
go, zajęci są obecnie bardzo w Hiszpa 
nii, ale gdy się ram rozgrywka skoń­
czy, agitacja w  Polsce wzmoże się. 
Uważa, że 3.500.000 żydów w Polsce 
gotowych jest na v-ypadek rewolucji i 
zamieszek współdziałać czynnie z k o ­
muną. Dalej muwi, że jedynie ruch 
narodowy stanowi zaporę przeciwko 
zalewowi fołks-frontu, ponieważ żad­
ne inne ugrupowanie, — ani sanacja, 
ani Stronnictwo Ludowe, nie mogą 
się temu przeciwstawić.

Przewodniczący odroczył rozprawę 
do pomedriatku.

Ogłoszono niedawno komu.dkat u- 
rzędowy w sprawie porozumienia 
między rządem, polskim i niemiec­
kim, dotyczącego uregulowania 
spraw f inansowych koncernu księcia 
Pszczyńskiego.

W związku z tym pojawiły się po­
głoski o rzekomym stworzeniu w  
niedalekiej przyszłości bpółki akcyj­
nej, która by z rąk nadzoru sądowego 
przejęła pszczyńskie zakłady przemy 
slowe. Podobno, wśród udziałowców  
tej spółki ma się również znaleść 
rząd polski.

Książ® Pszczyński dość kłopotu 
narobił Polsce na ttrenie wtwnętrz- 
nym i zewnętrznym, nic dziwnego 
więc, że w opinii publicznej zwraca 
się przede wszystkim uwagę na to, 
czy adm.nistracja obiektów książę­
cych pójdzie nadal dotychczasowym  
niepoważnym torem, czy tei stanie 
się dostatecznie °olidną.

Poważne zastrzeżenia but* i  pod 
tym względem utoczenie dzisiejszego 
plenipotenta księcia tot- Pless, hrabi* 
go Aleksandr, a zwłaszcza żyd Grun­
wald, Utory został wydalony juz z 
g[. mc Polski, oraz jeden z jego naj­
bliższych Łoradcow Niemiec Rotitz. W  
tynt zespo.e aziwną jest ooeonośó jea- 
nego Polaka, którym jest aaw. Strzel 
czyk, podoono były sęazia dla spraw 
karnych.

W Warszawie do oomacników hra­
biego Aleksandra na eżą jeszcze żyd 
Bergmanń red „Wiem wszystko”, 
o,- o. kilku ntyl iłowanych arystokra­
tów  polskich o pięk.ńe brzmiących 
nazwiskach.

W a to  równkż zwrócić uwagę na 
przu.zijść samego nr Alek <mdra, 
który przecież ni“Jawno jeszcze Dyl 
cksoonowanym działaczem od bojó- 
weK hitlerowskich.

Jak widać z tego zs niepokojeni* 
społeczeństwa polskiego jest s ta d n e j  
wzmożona czujność opinii publlczsm 
i w  tej sprawie jesi specjalni* wska­
zana.

Nia wsiądzie Jas: al iktrycsnote -  ols W  
dzl« moina ml«6 aowocMin* oAwlgtlml* 
d z l t k l  l a m p ! *  i  p i i y i u • o w •  i

Cyniczny zbrodniarz aresztowany
U y j e ś n i u n a  z a g a d k a  z w t o k

wyspanych poti wsią Wota Jankowska
Przed kilku dniami na polacn wsi 

Wola iankowska dzieci oaKopaiy 
zwłoki 24-lctniej Władysławy Ster- 
czewskiej, córki miejscowego gospo 
uarza. Zawiadomiom o zbrodni wła­
dze śledcze wszczęły energiczne do- 
rnoazeme, które dało sensacyjne rezul 
taty.

Ustalono, że Sterczewska m iau w  
meprawym związku — dziecko z Wla 
d> 'aweir urbańiiKim, przeciwno 
któremu w  v.ynikts szeregu nieporozu 
mień wytoczyła sprawę sądową o ali­
menty K*>zprawa odDyla się 4 b. m.

Po rozprawie UrDanski zapi opono­
wał swej przyjaciółce ponownie ślub 
i razem tdaii się w drogę powrotną

z dzieckiem.
Gdy zbrodnia została wykryta, 

wszczęto poszukiwania za '■ Urbań­
skim. Nie zastane go jedn ik w  do­
mu Za zabójca rozesłano listy goń­
cze, d jednocześnie zaczęto poszuki­
wać dziecka Stel czewskiej Znaiezio- 
no je zabite i akopane blisko miej­
sca „włok matki.

ślady za Urbańskim prowadziły 
do Lodzi Ustalono, że Urbański u- 
nrywa się w  jeanej z melin złodziej* 
skich ns ttrenie miasta 

Wywiadowcy zauważyli go na ul. 
Fabrycznej i aresztowali. P/zestucna- 
ny przyznał się z całym cynizmem do 
zbrodni.

r o w y  p r e c e s
o  z a f ś c i a  p r z e e i w ż y d o w s k i e

Na w torek, dn ia  22 bm. w yzna- nia postaw iono 24 m ieszk ańców
Sokołów  O skarżeni odnow iadać bę  
dą z w olnej stopy. P roces o zaj­
ścia  an tyżydow skie w  W ysoko M l 
zow ieckim  rozpatrzy sąd  w  Łom ­
ży.

czony zo sta ł w ie lk i proces o za j­
śc ia  an tyżyd ow sk ie , k tóre m ia ły  
m iejsce w  początkach  r. b. w  m iej­
scow ośc i Sokoły, pow . W ysoko  
M azow ieck iego. W  stan  oskarże-

S ł y n n y  b a l o n  D e m u y t e r a

„ B (ilg ic a “ p ę k ł
B R U K SE L A , 19. 6. W cza sie  i go p rzeciw n ik a  polsk ich  pilotów  

n ap ełn ian ia  gazem  pęk ł n ag le  U em uytera stoi pud znakiem  za- 
s ly n n y  b a lcn  D em u ytera  „B el- Dytania. 
g ic a “ . P rzystąp ion o  n atych m iast | 
do sk le ja n ia  balonu , ale z pow o- 
du n ieu sta n n ie  p ad ającego  desz- POPIERAJ  
czu, który m oczy pow lokę, do
godz. 20-ej n ie  zdołano pow łok i B E Z R O B O T N Y C H  
zreperow ać, W  zw iązku z tym  N A R D D O W C o W
w ypadk;em sta r t n a jg r o ź n ie jsz e -_______________
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